
Rok 2. Jfe. 184. Sosnowiec, środa 10 sierpnia 1927 roku. Cena numeru 15 groszy.

CENY OCLfcOSZEN:
Z  a  w ie r .s  m ilim etrow y p rzed  
S0 groszy, w te k ie ie  35 g ioszy , 
»» te k .te m  25 g ro .zy . O g /o .ze -  
j .  to b .ie ry c m e  50 proc. a  lw ią- 
eezce  25 proc. drożej. D robne 

'tg io .ze n ia  po  5 —  10 g ro .zy  sa  
w yraz. N ajm niej 1 s i .
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Zarząd Cukierni i  Restauracji
. „ZACISZE"

SOSNOWIEC, S ad ow a  3 , te le fo n  2 -3 0
X  m a zaszczyt zaw iadom ić  iSz. P ub liczność  Z a g łę b ia ^  że 
% z  dn. 1 -go ’s ie rpn ia  k o n ce r tu je  |na  sa li j js łynny, kw in te t  
4  p o d  dyrekcją^

! a r t i s l i - s t r i j i t a  L E d A l t A
O d  dziś g o ś c in n e  w y s tęp y  \

słynnej
śpiewaczki

koncertowej Elzy Frankowskiej
X  przy własnym akompaniamencie w 8 językach.
♦
J  Występ codziennie o godz. 11 ej wieczorem.
*  W s t ę p  w o ln y .
a  K u ch n ia  w yborow a. W y b ó r  tru n k ó w  b ez  k o n k u ­

rencji. C eny  p rzys tępne .  4

CODZIENNIE DANCING. j

Z ostatniej chwili.
Nadzwyczajny telegram.

S o s n o w ie c ,  C u k ie rn ia  W a rs z a w s k a ,  9 g o  s ie rp n ia .  
O d  d n ia  d z is ie jszeg o  w y s tęp y

tlili uinilivni T n n o n to e -M
n o w y m  re p e r tu a r e m ,  o ra z  w y s tę p  m ło d z iu tk ie j  ta n c e rk i

Olgi Arbanówny
P o c z ą t e k  k o n c e r tu  o godz. 7 w ie c z o re m .

IgiairiiBW) lilii i  lildiiiiiiii iittn.

Dmie stenografii! sejmose z ( f l a m y
na k o n g re s ie  m iędzynarod ow ym  w  B ru k s e l i .

W A R S Z A W A ,  9. 8  R ad a
m inistrów uchw alił*  p ro jek t  
rozporządzen ia  p rezyden ta  R ze ­
czypospolite j  w  spraw ie  jed n o ­
razow ego zasiłku dla funkcjo- 
narjuszów państw ow ych, sę ­
dziów , prokuratorów, osób  
w ojskow ych i pracowników  
kontraktowych. W edług tego  
rozporządzen ia  przyznany b ę­
dzie wszystkim  w ym ienionym  
kategsrjom  jednorazowy za s i­
łek  w w ysokości, odpow iada­
jącej różnicy m iędzy kw otą  
dodatku na m isezkanie, w yp ła­
conego w m yśl obowiązujących  
przepisów , a kwotą, która w y­
padłaby do w ypłaty w  czasie
od 1 stycznia 1926 r. do 31 
grudnia 1927 r., w  razie pod­
w yższen ia  w  tym czasie staw ­
ki dodatku na m ieszkanie w  
stosunku do istotnego wzrostu  
kom ornego. £ a  podstaw ę obli

W A R S Z A W A . 9.8. W  cią­
gu b ieżącego tygodnia rząd 
ogłosi rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, wprowa­
dzające ograniczenie przem ia­
łu żyta. W edle tego rozpo­
rządzenia przem iał poniżej 65 
proc. będzie zakazany. Prze­
m iał żyta na w yższe gatunki

czenia tego zasiłku przyjęto 
d is  cs łeg o  państw a staw kę d o ­
d a tk u  m ieszkaniow ego, obo­
w iązującą obecnie w b. zabo­
rze rosyjskim. N ieetatow ym  
pracow nikom  kolejowym , sta­
łym, dziennie płatnym  przyzna­
je to rozporządzenie bezzw rot­
ny zasiłek pieniężny w w yso­
kości 60 proc. m iesięcznego u- 
posażtn ia . Z ssiłL i te w yp ła­
cane będą w dw óch ratach  
1 września i 1 listopada dl* 
kolejarzy, a 1 go października  
i 1-go grudni* dla w szystkich  
innych urzędników państw o­
wy ch.

O ba ministerjalne projekty 
uposażenia kolejarzy zostały  
odrzucone. O d 1 stycznia 1928 
mają w ejść w życie now e prze­
p isy uposażen iow e które do 
tego czasu mają być opraco­
wane.

mąki i wy piek chleba jaśniej­
szego  będą surowo zakazane. 
Z  tytułu tych ograniczeń rząd 
spodziew a się  osięgnąć znacz­
ne oszczęd n ości w  konsumeji 
żyta i niedopuscić do importu 
zboża z zagranicy. O graniczę 
nie ma ob ow iązyw ać na czas 
nieograniczony.

B R U K S E L A  9.8. W  otwar­
tym tu m ięd zy n a ro d o w y m  ko n ­
gresie s tenograficznym  po  raz 
p ierw szy  w zię ła  udzia ł  r e p re ­
zentacja  Po lsk i w osobach  p. 
Sucheckie j,  k ierow niczki biura

P A R Y Ż .  9. 8 . P cd czas  w y ­
ścigów ko larsk ich  w L e  Creu- 
8 Gt poiak, B ąkow ski uległ 
n ieszczęśliw em u w ypadkow i.

R Y G A , 9.8 „Łs.tvijaa Sargs"
zam ieszcza dziś obszerny  a r ty ­
ku ł pośw ięcony  ocenie sytuacji 
rz ąd o w ej w zw iązku z ostat-  
niem i w y d a rzen iam i w pc li tyce  
łotewskiej.

S p raw «  t rak ta tu  sowiecko- 
ło tew sk iego  viytworzył& sy tu a  
cję d la  rz ąd u  w ysoce  niopo- 
my ślną N a część grup, w cho­
d zący ch  w sk ład  koalicji rzą 
dowt-j, w yw arł  silne w rażen ie  
p ro tes t  o rgan izac ji  g o sp o d a r­
czych, p rzec iw ko  trak ta tow i 
sow iecko-ło tew skiem u. Z  d ru ­
giej strony t r rk ta t  w yw arł  nie 
k i r z y s tn e  w rażen ie  na

Pisma donoszą, że.*,
— Pogłoska, podana przez 

dzienniki o mającej rzekomo 
nastąpić nominacji płk. Eilego 
na stanowisko prezesa P. K. O. 
nie odpowiada prawdzie.

— Przybyła do Łodzi wy­
cieczka polaków amerykań­
skich, im. marszałka Piłsud 
skiego z Kalisza. Na dworcu 
nastąpiło uroczyste powitanie 
przez przedstawicieli władz. 
Wycieczka zwiedziła szereg fa-‘ 
bryk, poczem wyjechała. O godz. 
11.30 przybyła do Łodzi wy­
cieczka weteranów armji pol­
skiej, z prof. Siemiradzkim na 
czele, złożona z 200 osób. 
Wieczór na cześć gości ame­
rykańskich odbył się bankiet, 
wydany przez miasto.

— Skradziono z zamkniętej 
zakrystji kościoła w Woli Ra­
dziszowskiej, powiatu myślenic­
kiego, kielich grubo pozłacany.

Złodziej dostał się do kościo­
ła przez sufit. -

— W  ubiegłą niedzielę zda­
rzył się we wsi Kustyń, pow. 
rówieńskiego, tragiczny wypa 
dek. Dzieci, pozostawione bez 
dozoru wznieciły ogień w za­
grodzie Klima Charczuka. Stąd 
pożar przedostał się na sąsied­
nie budynki i mimo akcji ra ­
towniczej niszczący żywioł 
strawił 29 zagród włościań­
skich, wszystko zboże, jak 
wogóle cały dobytek żywy i 
martwy.

Straty sięgają 250000 zł.
— Lewicowe związki zawo 

dowe francuskie ogłosiły w 
„Humanite" na wypadek wy­
konania wyroku na osobach 
Sacco i Vanzettiego, przedłu­
żenie zapowiedzianego 24 go 
dzinnego strajku generalnego

s tenogra ficznego  sejm u oraz 
p. Miniswskiej, s tenografk i t e ­
goż biura. P. Suchecka  o trzy­
m ała  m an d a t  de lega tk i z r a ­
m ien ia  min. spr. zagranicznych.

tona Manona, znaleziono w 
jego automobilu martwego, o- 
raz córkę jego konającą. Przy­
puszczają, że młoda dziewczy­
na zabiła ojca, a potem ode­
brała sobie życie.

— Ford zdecydował się na 
budowę na Woli pod W arsza­
wą dużych warsztatów, które 
będą montować z poszczegól 
nych przywożonych do Polski 
części samochody jego firmy.

Warsztaty te zatrudniać będą 
początkowo około 100 robot­
ników.

— Jedna z firm amerykań­
skich zabiega ostatnio u rządu 
polskiego o koncesję na bu ­
dowę 500 kim. szos samocho­
dowych. Rokowania w min. 
robót publicznych są na dobrej 
drodze. Min. żąda. aby przy 
budowie i eksploatacji szos 
zatrudnieni byii tylko polscy 
pracownicy, oraz zużytkowane 
były polskie materiały. Chodzi 
przedewszystkiem o budowę 
szos: W arszaw a-Ł ódź  i W ar­
s z a w a -  Radom.

Giełda.
W arszaw a, 9.8

N otow an ia  urzędow e:

W arszaw a doi. 8.9!
N owy-Jork 8.93 
L on d y n  43.48 
Paryż 35.06 
W ie d e ń  125.95 
P rag a  26.51 
W łochy 48.72 
Szw ajcarja  172.43 
H o land ja  358.60 
Doi. W ar .  pry w. ob. 8,91*/* 

T en d en c ja :  n ie jednolita .

Akcje.
W arszaw a, 9.8.

Benk D yskontow y ! 30,50 
B euk H and low y  6 .6 0 —6.70 
Bank Polaki 141.00 —  140,50 
Z jedn . ziem  po i 3,35 —  3.30 
Bank Zw . S. Z  8 6 .5 0 -8 8 .5 0  
C z ę s to d c e  3,30—3.25 
C ukier 5 ,0 0 -5 .1 0 —5.05 
F irley  53,50
W ęgiel 96.50 — 96.00—97.50 
N obel 50,00— 51.00— 50,75 
C egielski 4 1 ,7 5 -4 2 ,5 0 -4 2 ,2 5  
F itzner i G. 5,00 
L ilpop  30,75 —  31,50 —  31,20 
M odrzejów  9,50
O strow ieck ie  90,00—92,50— 92.00 
R u d z k i 6 2 ,5 0 — 6 3 ,2 5 — 6 3 ,0 0  za  1 e k c .

50 z ł. w  k tó ry ch  ró w n a  się  25 s ta ry ch . 
S tarachow ice  63,50—64,50 
Z ie len iew sk i 18,25 /
Z aw iercie  38.50—37.00 
Ż yrardów  18,00 — 18,25 
B orkow ski 3.50 
S piry tus 3,10

T en d e n c ja  m ocna.

I t o M a  p iM ie p o  cyk liity  i i i  s y S ó i i  l o l a i i  w e F n n tji

pan*

W p a e ł  on z io w cw em  na słup 
e lek tryczny  z  tak ą  siłą, że 
s trzaskał czaszkę i zm arł  na  
miejscu.

P i i i
s tw ach , zaprzyjaźniony ?ch 2  

Ł  tw ą. M inister sp ra w  zagr. 
C ie len i myli się, jeżeli p rz y ­
puszcza, iż u d a  mu się s tw o­
rzyć b lok  p śń s tw  bałtyck ich ,  
obejm ujący  Ł o tw ę ,  L itw ę i 
E tłon ję ,  bez Polsk i gdyż . rze- 
d ew szy s tk iem  nie w e jdz ie  do 
tak iego  bloku E stonja ,  która 
po  o trzym aniu  pożyczki przy 
p o m ocy  ligi n a ro d ó w  nie m o ­
że up raw iać  polityk i p rzec iw ­
ko  Polsce, Francji lub Anglji.  
Co się tyczy L itw y, to  prędzej,  
czy DÓźniej m usi się ona p o ­
godzić z Polską.

oraz bojkot wszelkich towarów 
amerykańskich.

— Niezwykle gorące upały, 
jakie panowały w Stanisławo­
wie spowodowały niezwykły 
wypadek pożaru. Oto od pro­
mieni słonecznych zajęła się 
łąka i torf obok dyrekcji la ­
sów liebigowskich przy ul. 
Plantowej. Pożar zaczął się 
bardzo szybko rozszerzać i 
wielkie połacie pola stanęły w 
płomieniach.

— W Warszawie nastąpiło 
obniżenie ceny chleba białego 
w piekarniach prywatnych z 
70 gr, na 64 gr. za kilo, chleba 
żytniego — sitkowego z 60 gr. 
na 50 gr. za kilo.

—  Karol rumuński za po­
średnictwem paryskiego „Ma­
lina" cofnął publiczne swo e 
zrzeczenie się praw do korony 
rumuńskiej.

— Prezydjum rady ministrów 
wyjaśnia, że dodatek ekono­
miczny na dzieci może być 
przyznany kobiecie-urzędniczce 
pod warunkiem  ̂ dostarczenia 
przez nią dowodów, że dzieci 
utrzymuje i z jakiej przyczyny.

— Z Los Angelos donoszą, 
że magnata filmowego, Hamil-

K. Tymoszuk
Zakłady ślusarsko - konstrukcyjne

Sosnowiec, Sobieskiego I
WYKONYW A KONKURSOWO:

K o n s t ru k c je  że lazn e  b u d o w la n e  i w sz e l­
kie ro b o ty  a r iy s ty c z n e  a ż u ro w e ,  k u te  i s z ta n -  
c o w a n e  i t. p.

Będziemy jedli czarny chieb.
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©rożenin z obozów letnich
młodzieży szkolnej z G. Śląsku I Zcjł. Dubrauskleso.
Zdała od gwaru i zgiełku 

miejskiego rozbito namioty 
w dolinie Sąspowskiej pod 
Ojcowem, stworzono nowe 
osiedle. W sąsiedztwie gro­
ty Koziarnia wybudowano 
kuchnię, sporządzono stud­
nię, a teraz powstaje ba­
sen  kąpielowy.

Wyrwano młodzież pol­
ską z rąk zachłannej, czy­
hającej na zdrowie, pełnej 
dymów, zatrutej gazami, 
pyłem fabrycznym, oraz 
kurzem miejskim, niezdro­
wej atmosfery miast 6 .  
Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Oddano w opiekę czci­
godnych, doświadczonych 
kierowników, na niwie wy­
chowania fizycznego oraz 
wojskowego, miłujących 
nadewszystko młodzież, tą 
naszą źrenicę oka, chlubę 
i przyszłość narodu.

Proszę przybyć i przy­
patrzeć się, jak skromne 
namioty żołnierskie zostały 
przystrojone. Jak pięknem  
i estetycznem  jest dzieło 
pracy ich rąk.

W okolicy przecudnej, 
boć niedaleko od Ojcowa 
— 7 godzin zajęć dziennie 
jest tylko rozrywką, gdzie 
z pośród tej liczby przy­
pada 4 godziny na wycho­
wanie fizyczne, a 3 na 
służbę wojskową.

Tam też młodzież hartu­
je się, nabiera tężyzny cia­
ła  i ducha, przygotowuje 
się do roli obywatela - żoł­
nierza.

Przebieg  powszednich za­
jęć dziennych jest nastę­
pujący: godzina 6 ta po­
budka, wychowanie fizycz­
ne, obiad— 11.30 do 15 ej, 
ćwiczenia wojskowe. O g. 
18-ej kończą się zajęcia. 
21 godz. apel.

Sen mocny młodzieńczy 
na świeżem  powietrzu koń­

czy troski codziennych za- 
jęć.

Pogadanki historyczne, 
związane z dziejami woj­
skowości w Polsce, prze­
platają zajęcia młodzieży
w tygodniu.

Doskonały humor, roz­
śpiewane, opalone od słoń­
ca twarze mówią wyraźnie, 
iż dobrze im tam jest —  
chociaż są zdała od domu, 
od ukochanych rodziców i 
opiekunów.

Niejedno serce m acie­
rzyńskie lub ojcowskie 
westchnie: „Cóż tam moje 
dziecko porabia?* A ono 
cieszy się, pracuje, kształci 
się, rozwija się fizycznie 
pod boskiemi promieniami 
słońca, żyjąc w gromadzie, 
zatracając nawyknienia e- 
goistyczne, przyzwyczaja­
jąc się do życia zbiorowe­
go, tworząc m ałe społe­
czeństwo karne i zgodne, 
zaprawiając się na dobrego

W  d. 6 sierpnia  rozpoczą ł 
się z jazd  leg ion is tów  w  K a li ­
szu z udz ia łem  m arsz . P i ł s u d ­
skiego, & n a  p rzestrzen i K ra ­
k ów  — Kielca m arsz  s trze lców  
„szlakiem kadrów ki" .

Cała p rasa  polska za m ie sz ­
cza  i k o m en tu je  szeroko  m ow ę 
m arsz  P iłsudsk iego , w ygłoszo 
n ą  w Kaliszu. M ow a ta p rz e d ­
staw ia obrazow o trudności,  z 
jakiem i walczyli lcg jcn isc i p o d ­
czas wojny, a następn ie  marsz. 
P iłsudski, g dy  zos ta ł  naczelni 
k iem  p ań s tw a  i w odzem  sił 
zbrojnych.

M arsz. P iłsudski oskarża  
c iężko, ale — n ieste ty  — b ez i­
m ienn ie  wiele osób o zd rad ę  
w łasne j O jczyzny  i pozosta­
w anie  na  s łużbie p a ń s tw  ob­
cych, k tó re  za  ju d aszo w e  
srebrniki o trzym yw ały  w sze l­
kie ta jem nice  państw ow e.

W szyscy  pytają: kto  to?

obywatela Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Drugą grupę obozów let­
nich p. w. stanowią 3 obo­
zy szkolne o ogólnej licz­
cie 277 uczniów. Mała ilość 
bo zaledwie 4-ch którzy 
opuścili obóz jest najlepszą 
miarą wartości zdrowotnej 
okolicy, pożywienia, oraz 
bardzo umiejętnego kierow­
nictwa.

Młodzież rekrutuje się 
przeważnie z Górnego Ślą­
ska, Zagłębia Dąbrowskie­
go i Śląska Cieszyńskiego. 
Liczba chłopców Zagłębia 
Dąbrowskiego wynosi 74, 
reszta zaś przypada na 
Górny Śląsk i Cieszyński.

Nieopodal II grupy obo­
zów letnich, bo zaledwie 
w odległości 500 mtr., znaj­
duje się obóz nauczycielski.

Kreśląc niniejsze słow a  
mam na myśli, iż one nie 
przebrzmią bez echa i za­
witają wszyscy Ci, którym 
jest drogą nasza młodzież 
i przekonają się naocznie 
o tern, co piszę.

Wychowawca Obozów.
Słup ianka ,  dn. 6 s ie rpn ia  1927 r.

N a  O sta tn ie j  W ieczerzy ,  gdy 
C h ry s tu s  ośw iadczy ł sw ym  
uczniom, że jed en  z  nich G o 
zdradzi, wszyscy obecni, nie 
w y łącza jąc  Judasza , zapy tyw ali  
rów nież, k to  będzie  tym  zdrajcą.

Sądzimy, że i obecn ie  m ię­
dzy ciekaw ym i, a m oże i n a j­
ciekaw szym i siedzi w łaśn ie 
ow a zd rad a  p ań s tw a .  A  choć 
m srsz. P iłsudski nie w skazał 
pa lcem  n a  n ikogo, to  opinja  
publiczna w yręczy  go z p e w ­
nością, gdyż  tak a  ta jem nica  
m usi być w ykryta .

Dziś przec ież  ogólnie wia 
dom o, k to  brał, a  m oże  b ierze 
jeszcze p ien iądze  od  niem ców , 
k to  od  bolszew ików . Powoli 
sk om ple tu je  się całe  to w arzy ­
s tw a. Jeno  cierpliwości.

U roczystości s trze leckie  w 
K ielcach również z a k o ń czo n e  
zostały , ale bez sensacji. W

m arszu  wzięło udzia ł  56 d ru ­
żyn  strzeleckich.

N ajc iekaw szem  by ł  s tart  na  
trzecim  e tep ie  K ielce —  J ę ­
drzejów, na  k tó rym  najlepsi 
p iechurzy  walczyli o w y trzy ­
m ałość  nóg.

W y m arsz  z Jęd rze jow a n a ­
s tąp ił  o godz. 4 rano , a  już w 
k ilkanaśc ie  m inut po 7-ej p r  y 
p iękn ie  u d ekorow ane j  bram ie 
tryum falnej, gdzie zgrom adzili  
się przeds taw ic ie le  w ładz  cy ­
wilnych i w ojskow ych z w oje­
w o d ą  M anteufflera n a '  czele, 
zjawił się s trzelec U rbańsk i  z

W czora j około  godz. 10 
wiecz. na łąk ac h  o p o d o lP ru az -  
k o w a  znaleziono  w wielkiej 
kałuży  krwi m ło d eg o  m ężczyz­
nę.

Z aa la rm o w an a  policja u s ta ­
liła, że m ężczyzna  ów  został 
zam o rd o w an y  nożami. N a cie­
le s tw ierdzono kilkanaśc ie  g łę­
bokich  pchnięć .

O k aza ło  się, że  z a m o r d o w a ­
ny  zos ta ł  m ieszkan iec  P ru sz ­
k o w a 27 letni W ojc iech  R om a- 
nisz.

I.
Z a a p ro b o w a n e  p rzez  sejmik 

pre lim inarze  budże tow e gmin 
n a  te ren ie  pow ia t  i będz ińsk ie­
go w szczegó łow em  ze s ta w ie ­
niu cyfrow em  przedstaw ia ją  
się następująco:

W  gm inie Bobrowniki d o ­
ch o d y  zw yczajne  w ynoszą  
62.417 zł,, w tem  d o d a tk i  do 
p o d a tk ó w  pańs tw ow ych  s tan o ­
w ią  22.370 zł., p o d a tk i  sam o ­
istne 18 240 zł. D ochody  n a d ­
zw yczajne w y n o szą  40.500 zł. 
z p o d a tk ó w  inw estycyjnych .

W  gm inie G rodz iec  d o c h o ­
dy zw yk łe  w ykazu ją  61.900 zł. 
w  tem  doda tk i  od  p o d a tk ó w  
p a ń s tw o w y c h  40 451 zł., p o ­
datk i sam oistne  I 1.239 zł W  
d ochodach  nad zw y cza jn y ch  fi­
guru je  41.852 zł. z p o d a tk ó w  in­
w estycy jnych .

W  gminie Ł ag isza  d o ch o d y  
zw ycza jne  obejm ują  k w o tę
33.836 zł., w tem  z d o d a tk ó w
do p o d a tk ó w  pańs tw ow ych  
7 264 zł. z p o d a tk ó w  sam o ­
istnych  13 405 zł. D ochody  
n ad z w y cz a jn e  w ynoszą  9 ty ­
sięcy zł. z p o d a tk ó w  inw esty- 
cyjncch.

Nr. 584.

P io trkow a. P rzeby ł  on 28 kim 
w 3 godz. 18 min. 55 sek., czy­
li o pół godziny  lin ie j,  niż 
zw ycięzca w roku  ubiegłym . 
Drugim  przyby ł S a łek  z 5 p u ł ­
ku  saperów , trzecim  strzelec 
P ie trzak  z W arszaw y.

O  godzinie  10 w kinie „P a ­
łace" rozpoczę ły  się ig rzyska 
ku ltu ra lno  - ośw ia tow e , k tóre  
zakończy ły  d o ro czn ą  u ro czy ­
stość strzelców.

Bliższe szczegóły  i udzia ł  w 
m arszu oddzia łów  strzeleckich 
z Z sg łę b ia  p o d a n y  po p o w ro ­
cie z Kielc naszych  strzelców .

D ochodzen ie  u jaw niło , jako 
sp raw có w  m o rd e rs tw a  Józefa 
K ołodzie jczyk  oraz braci 
H enryka ,  Jana i W a c ław a  P ru ­
sów, m ieszk ań có w  Pruszkow a.

W szystk ich  ich aresz to w an o .  
Z brodn i  dokonali  oni p o d o b n o  
z p o b u d ek  zaw iści — R om a- 
nisz bow iem  cieszył się p o ­
dobno  szczególnem i w z g lę d a ­
mi jednej z niewiast, do  k tó ­
rej kon k u ro w a li  sp raw cy  z b r o ­
dni.

W  gminie Ł osień  d o chody  
zw yk łe  w ynoszą  20 960 zł. w 
tem  dodatk i do  p o d a tk ó w  p a ń ­
s tw ow ych  3.811 zł. p o d a tk i  s a ­
m o is tn e  14 549 zł. D och o d ó w  
n ad zw y cza jn y ch  niem a.

W  gminie N iw ka d o ch o d y  
zw yczajne  stanow ią  49 413 zł. 
w tem  d o d a tk i  do  p o d a tk ó w  
państw ow ych  16.857 zł , p o d a t ­
ki sam oistne  13.761 zł., op ła ty  
adm in is tracy jne  10 770 zł. D o ­
ch o d y  n ad zw y cza jn e  w ykazują  
85 tysięcy zł. z czego 25 ty ­
sięcy z p o d a tk ó w  in w es ty cy j­
nych  i 60 tysięcy zł. z pożyczki

W  gm inie o lkusko s iew ier­
skiej d o chody  zw ykłe  o b liczo ­
no na 170.237 zł. w  tem  d o ­
datki do  p o d a tk ó w  p ań s tw o ­
w ych 94 350 zł. podatk i sam o ­
istne 51.621 zł. o p ła ty  ^adm ini­
stracy jne  19 136 zł. D ochody  
n ad zw y cza jn e  w y n o szą  211 ty ­
sięcy zł. w tem  126 tysięcy zł. 
z p o d a tk ó w  inw estycyjnych , 25 
tysięcy zł. z pożyczki i 60 ty ­
sięcy zł. z subw encji.

W  gm inie O żarow ice  d o ch o ­
dy zw ykłe  w ykazu ją  23 38! zł. 
w  tem  dodatk i do p o d a tk ó w  
p ań s tw o w y c h  5.620 zł. p o d a tk i

Zamordouimy przez 4 ryoalŁ

Budżety tmlnne w  K&tfcM go

Y veling  R a m b au d  i E. P iron.

Dni«Me.
P O W IE Ś Ć .
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Przez pięć, lub sześć lat, 
w iódł życie p raw dziw ie  p ie­
kielne. Z a led w ie  p a rę  razy  na 
rok  o d w ied z a ł  swój gotycki 
z a m e k  V illegente i sw ą s ta rą  
n iańkę, A n to n in ę .

P a łac  ten  miał sw o ją  leg en ­
dę. Z b u d o w a n y  był na  p a g ó r ­
ku , nap rzec iw  Villejuif, m ia­
s teczka  jem u pod leg łego . Do 
m ias teczk a  tego  w w iekach  
ś redn ich  w yda lano  żydów  z 
P aryża .  V il legen te  był to  za­
m ek , n a leżący  do pogan, to 
jes t  F ranków , naw róconych  n a  
chrześc jańs tw o  i p an o w a ł  n ad  
m ias tem  żydow skiem .

W  e p s c e  naszej r o l e  się 
zmieniły.

H r. R udo lf  nie m yślał o le ­
gendz ie  i b ra ta ł  się chę tn ie  z 
żydam i, za rów no , jak i z ży ­
dów kam i.

A le  w tem  życiu nic nie 
rw a d łu g o .

W  d w udz ies tym  ósm ym  r o ­
ku ży c ia  z k ap i ta łu  sw ego 
p rzep u śc i ł  dw a  miljony i m o c ­
no n a d e rw a ł  zdrow ia , p rzy tem  
rozchorow ał się n iebezpiecznie .

M atka  A n to n in a ,  dow iedz iaw ­
szy się o tem , u d a ła  się na­
ty ch m ias t  do  P a ry ża ,  do sw e­
go k o ch an eg o  dziecka, jak  go 
nazyw ała .  Nie w zyw ał on jej, 
a le  pon iew aż  p rzyby ła ,  za trzy­
m ał ją, p rzek o n an y ,  że  będz ie  
go dozorow ała ,  jak m a tk a  ro ­
dzona .

I rzeczywiście, dzielna k o ­
b ieta  u ra to w ała  go gdyż po  
m iesiącu  h rab ia  pow róc ił  do 
zdrowia.

M atk a  A n to n in a  w  p ie lęg n o ­
w an iu  tem  m ia ła  do pom ocy 
sw ą  siostrzenicę, która n iek ie­
dy p o d a w a ła  h rab iem u  l e k a r ­
stwo.

Była to  ośm nasto le tn ia  E li­
za  Ranoir,  d z iew czyna  p rzy ­
stojna, z d w o m a do łkam i na  
po liczkach ,  bu n to w n iczy m  n o ­
skiem , nieco zadartym  i ży- 
wemi, b łyszczącem i oczyma.

P ew n eg o  dnia cio tka rzek ła  
do niej.

—  Z a n ie ś  ten  im bryczek  
do poko ju  h rab iego  i p o s taw  
n a  jego stoliku.

D z iew czyna  spe łn iła  po le ­
cenie .

Chory spojrza ł n a  nią, ona  
n a  niego podn ios ła  oczy i u- 
śm iech n ę ła  się naiwnie.

—- Co p an n a  za  jed n a  i jak  
się nazywa? — zap y ta ł  chory.

— Jes tem  Eliza, siostrzenica 
pan i A n to n in y  —  odrzek ła . — 
P on iew aż dzisiaj niedziela, więc 
przysz łam  do p a łacu  o dw ie­
dzić ciotkę.

— C z y  p an ien ce  p o d o b a  
się tu?

— Naturalnie ,  p roszę  p a n a  
hrabiego. T u  tak  pięknie, a 
p rzy tem  ja  bardzo  kocham  
ciotkę A nton inę .

N a takiej rozm ow ie n iew in­
nej zakończy ło  się dn ia  tego.

R udo lf  zaczą ł po w racać  do 
zdrowia. W id o k  tej dz iew czy­
ny, tak  świeżej, p rzyjem nej,  
d o d a ł  m u ocho ty  do  życia. 
C horoba  nie zm ieniła  jego 
tem p eram en tu  zapalnego .  D on 
Ju an  opuszczał łóżko  d l a t e g o ,  
by w kroczyć  n a  d aw n e  po le  
walki i ugan iać  się za p rz y g o ­
dami.

E liza  b y ła  dziew czyną  n a iw ną  
i ła tw o  d a ła  się u jąć  n a  czułe  
s łow a, tak  św ietnego  w  jej o- 
czach  uwodzic ie la . O p ie ra ła  
się je d n a k  czas jakiś, w id y ­
wali się b ow iem  dość rzadko , 
a  w  p o cz ą tk ach  tylko w n ie ­
dziele.

Z a  drugiem  sp o tk an iem  się 
R udolf p rzys tąp ił  już do a ta ­
ku, nazyw ał Elizę p ięk n em  
dzieckiem , p raw ił  jej kom pli- 
m en ty  i spog lądał  n a  nią 
w zrokiem  przeciąg łym .

D ziew czyna  od p o w iad a ła  
zm ieszana. Jak  nie m iał  ten 
p iękny  m łodzieniec, p rz e m a ­
w iający  do niej tak  życzliwie, 
ten  wielki pan, o k azu jący  jej 
tak ie  w zględy, po ruszyć  jej 
serca  na iw nego , t a k  m ało  p rz y ­
sposob ionego  do walki?

K a m p a n ja  ta, t rw a jąca  trzy 
tygodnie , zakończy ła  się w 
sposób  n iespodziew any . M łody 
D o n  Juan  spalił się sam  w 
p łom ieniach, które chc ia ł w znie­
cić. Był spragniony miłości i 
zakocha ł  się bez pamięci.

B iedna dz iew czyna  n ie  m y ­
ślała  n aw e t  w alczyć z ogarn ia­
jącą ją nam iętnością ,  której 
m iała  się s tać  ofiarą b e z ­
wiedną.

W  trzecim  tygodniu  zn a jd o ­
w ała  już p o w o d y  do  p rz y b y ­
w an ia  do  pa łacu  p raw ie  co­
dziennie .

— M oja d roga  E lizo  — rzek ł  
h rab ia  dn ia  p ew n eg o  — we 
w to rek  w ieczorem  w yjdę  do 
p a rk u  i o godzinie  dziew ią te j  
b ęd ę  n a  ciebie oczek iw ał u 
b ram y  pałacow ej,  Bądź tak

d o b rą  i p rzyjdź w tym  czasie.
— A ch , n iech  p a n  nie w y ­

m ag a  o d em n ie  tego.
— Dlaczego, p ieszczo tk o  ? 

Czyż nie jesteś m oją dozor- 
czynią? P o d asz  mi ram ię  i 
p rze jdz iesz  się z e m n ą  tro ch ę .  
Bo widzisz, n ie  m ogę jeszcze 
chodz ić  o siła-ch w łasnych .

— Nie, pan ie  h rab io ,  za  nic nie 
uczynię tego. W s z a k  to  
schadzka!

S łuchej Elizo, po trzeb u ję  
d ługo  pom ów ić  z tobą. W iesz , 
jak  szczerze  cię kocham .

— A ch , pan ie  Rudolfie l
U czucie  zadow olen ia ,  o b aw a ,

zm ieszanie, w yw oła ły  ru m ie ­
niec n a  jej policzki. P ie rś  jej 
fa low ała  p o d  w p ły w em  p rz y ­
śp ieszonego  o ddechu , a w zru ­
szenie to  w zm ogło  się jeszcze 
więcej, gdy Rudolf ram ien iem  
o toczył jej k ib ić  i szepnął:

(c. d. n.)
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sam oistne  13.302 z ł. D ochodów  
n adzw ycza jnych  niema.

W gminie W ojkow ice  K o ­
ścielne dochody  zw yk łe  w y n o ­
szą  27.950 *ł w tem  dodatki 
do p o d a tk ó w  pańs tw ow ych  
9.607 zł. poda tk i  sam oistne  
15.433 zł,, op ła ty  ad m in is tra ­
cyjne 2.500 zł. D ochodów  n a d ­
zw ycza jnych  niema.

W  gm inie Z ag ó rze  dochody

zw ykłe  w ykazu ją  67 854 zł. 
w tem  doda tk i  do  p o d a tk ó w  
p ań s tw o w y ch  22,080 zł., p o ­
datki sam oistne  18.975 zł., o- 
p ła ty  adm inis tracy jne  3 tysiące  
z ł , subw encje  7.230 zł. D o ch o ­
dy n adzw ycza jne  o b e jm ują  
137.350 zł. w tem  poda tk i  in ­
w estycyjne  35 tysięcy  zł., o- 
pła ty  spec ja lne  30 tysięcy  zł., 
pożyczki 72.350 zł.

Z m l;  miejskie] m. Będzina.
P on iedzia łkow e posiedzen ie  

ra d y  miejskiej zo s ta ło  zw ołane  
spec ja ln ie  p rzed  ferjami dla 
uchw alen ia  kilku ważnie jszych  
spraw.

P ro to k u ł  z o s ta tn ieg o  po s ie ­
dzen ia  przyję to  bez żadnych  
p o p raw ek .  N astępn ie  w niosek  

'‘ k lu b u  radnych  solidarności r o ­
botniczej i komisji drogow ej i 
b u d o w lan e j  w sprawie p ro w a ­
dzen ia  robót miejskich syste­
m em  adm in is tracy jnym  został 
uchw alony  z przeciw em  6 gło 
sów. P rzy ję to  do w iadom ości 
dw ie  in terpe lac je .  Jed n a  klubu 

 ̂ P. P- £>• w  sprawie ulicy Kia- 
w erow skiej ,  na  k tórej m ają  być 
rozpoczę te  ro b o ty  (p rzeb u d o w a  
b rukow an ie )  1 paźdz ie rn ika  rb.

D ruga  in terpe lac ja  k lubu  r a d ­
nych so lidarności robotniczej 
w sp raw ie  u m u n d u ro w an ia  
w oźnych  b y ła  ro zp a try w an a  
na  komisji, k tó ra  zaopinjow a- 
ła  sp raw ę  tę od łożyć.

Po  p rzerw ie  dziesięciominu- 
towej, k tórą  p rzew odn iczący

zarządził  n a  sk u tek  zdekom  
p le tow an ia  rady, p rzefo rsow a­
no w niosek  m agis tra tu  i kom i­
sji b u dże tow o  - skarbow ej w 
spraw ie  n o w y ch  e ta tó w  m ię ­
dzy innemi e ta t  sek re tarza  w y­
działu  szkolnego, wydzia łu  
go sp o d arczeg o  i zm iany  w g ru ­
pach.

W  tem  m iejscu opuśc ił  z e ­
branie  r. R echn ic  w tem  p rz y ­
puszczeniu, że d ek o m p le tu jąc  
ra d ę  uniemożliwi za ła tw ienie  
sp raw y  urlopów  p rezy d ju m  i 
cz łonków  zarządu  miasta. U r lo ­
py jednak  na leżą  się u s taw ow o 
i właściw ie uchw ały  na  to  nie 
po trzeba .  O becn i  przyjęli więc 
do w iadom ości,  że p rezyd jum  
i za rząd  m ias ta  będ ą  korzystać 
z u r lo p ó w , a n ieobecn i d o w ie ­
dzą  się o tem  z prasy.

Po w yczerpan iu  p o rz ąd k u  o- 
brad  p rezes  rady  p. Z ebrow sk i  
ogłosił pp . rad n y m , że  zarzą­
dza  ferje do  dnia  I p aź d z ie r­
nika r. b.

Z n a c z n a  zniżka cen  zboża 
winna spo w o d o w ać  rów nież  
zn iżkę cen  m ąki i chleba. Z e  
w szystk ich  m iast sygnalizują o 
zniżkach m ąki i chleba. U  nas 
w Z ag łę b iu  do tychcz  s cicho. 

v  P an o w ie  p iek arze  k tó rzy  tak  
bo h a te rsk o  walczyli przez  dłuż 
szy czas o p o dw yższen ie  ceny 
ch leba , dziś m ilczą jak zaklęci 
i nie zam ierza ją  p rzypom inać  
o sobie komisji cennikowej. 
T o  sam o d a ło b y  się p o w ie­
dzieć rów nież i o m łynarzach. 
Należy  przypuszczać, że p a n o ­
wie m łynarze  poczynili już za­
k u p y  zboża po  niższej cenie. 
Najw yższy więc czas aby ob n i­
żyli cenę. W  W arszaw ie  cenę 
ch leb a  obn iżono  o 10 grcszy  
na kilogram ie. N ajwyższy 
w ięc czas pom yśleć  o tem  i 
u nas!

W  ostatn iej chwili d ow iadu­
jem y  się, że właściciele m ły­
nó w  sam i zw rócili się do m a ­
g is tra tu  z zaw iadom ien iem , że 
od  p ią tku  obn iża ją  cenę  mąki
c  2  g ro sze .

T e n  giest p p .m łynarzy  zagłę-

M l  ulec pracom kolelaaych.
Czego żądają kólefarze?

lei
O n e g d a j  w sali zw iązku z a ­

w odow ego  ko le ja rzy  o d b y ł  się 
wielki w iec p ra co w n ik ó w  k o ­
lejowych.

P rzew odn iczy ł  p. S ts lka  z 
ąbrow y. O  o b ecn em  ciężkieaa 
o łożen iu  p racow ników  kole- 

ow ych  m ówił p rezes  zw iązku 
Bałdys, k tóry  zrefe row ał 

p ro jek t min. kom unikacji  o 
P odw yżce  do tychczasow ych  u- 
P°*ażeń. W  dyskusji  zabierali 
b |°*  pp. Piotrow-ski, D zienniak , 
P'*tek, K om orow ski,  Solecki, 
Sokół i W rób lew sk i.  P. Specja ł  
Wzyw*ł zeb ran y ch  do o rgan i­
zow ania się i w pisyw ania  do 
*wiązku  zaw odow ego  kolejarzy, 

jłóry jedyn ie  stoi ns s ta n o ­

w isku  obrony  p racow nika  k o ­
lejowego.

W  końcu  zebran i uchwalili 
rezolucję, w k tóre j  p ro tes tu ją  
ka tegoryczn ie  p rzeciw ko  k o ­
mercjalizacji kolei, nie zg ad za­
ją  się na  n iespraw iedliw y an ty ­
dem o k ra ty czn y  p ro jek t  min. 
kom unikacji o po d w y żce  u p o ­
sażeń, dom aga ją  się p rzyzna­
n ia  d o d a tk u  drożyźnianego, j a ­
ki jest s to sow any  w W a rsz a ­
wie, w p ro w ad zen ia  w życie 
p rag m a ty k i  służbow ej, n a leży ­
tego uszanow an ia  p raco w n i­
kó w  zw iązku przez  rząd, so li­
daryzu jąc  s ę z akc ją  p ro w a ­
d zo n ą  przez  Z . Z .  K. o p o p r a ­
wę bysu p racow ników  k o le ­

K I N O

„OAZA**
S o sn o w ie c .

Od poniedziałku 8-go  sierpnia r. b. 1 dni następne
po d w ó jn y  p ro g ram

Rm m u ;  Haracz |  h i  i i i i®  in rtm
W  roli g łów nej BUCK JO N E S  nie- f  Ody m łody s z e f  rządzi 

zró w n an y  sensac jon is ta  am eryk . Bi k o m ed ja  w 8  sensacy jnych  aktach.

K I N O

„C0B0“
Będzin .

Od poniedziałku 8 -go  do piątku 12-go sierpnia r. b.
dram at n ieokie łzanej nam ię tnośc i w 8  wielkich ak tach

K ob i e t a  i bat
W  roli g łów nej u lub ien ica  publiczności, d em o n iczn a  1 G L O R JA  S W A N S O N . 

N ad  program l Pan kierownik to  jal arcyw eso ła  k o m ed ja  w 2 aktach.

jowych, oraz żą d a ją  od klubu 
pa r lam en ta rn eg o  P . P. S., aby 
s tan ą ł  w ob ron ie  sp raw  k o le ­
jarzy. R ezo luc ja  ta  zo s ta ła  
p rzyy ję ta  przez  zeb ran y ch  j e d ­
nogłośnie. N adm ien ić  należy, 
że udział w onegdajszym  w ie ­
cu wzięło p a rese t  osób, k tó rzy  
rep rezen tow ali  p raco  yników 
kole jow ych ca łego  Z ag łęb ia  
oraz K atow ic .

Kronika.
KALENDARZYK.

Sierpień W a w rzy ń c a  
Z u zan n y  

W sch ó d  s łońca  4.10. 
Z ac h ó d  „ 7 12.

* Nie podwyższać ceny słoniny i wieprzowiny!
biow skich  w ygląda trochę  h u ­
m orystycznie . Jeżeli bow iem  
w W arszaw ie  obn iżono  cenę  
ch leba o 10 groszy  n a  k ilogra­
mie, to  d laczegoby  nie m o żn a  
było  obniżyć rów nież  o 10 gro­
szy i u nas  w Zagłębiu?

K rążą  pogłoski, że komisja 
cenn ikow a m a  zamiar, na  sk u ­
te k  żąd an ia  rze in ik ó w , p o d ­
w yższyć ceny s łoniny i m ięsa  
w ieprzow ego .

Poniew aż w po ró w n an iu  z 
innemi miastam i (C zęstochow a, 
Kielce, R ad o m , Lublin  i t. p.) 
ceny w Z ag łę b iu  są już b w y­
sokie, należy prze to  jaknaj- 
p rędze j dążyć  do ich obn iżę  
nia, tem  więcej, iż żniw a m a ­
ją  się już ku końcow i i ceny 
żyw ca spada ją ,

M iędzy takim  np. R ad o m iem  
a S osnow cem  tóźn ica  w cenie 
s łoniny dochodzi do I zł., o- 
p łaciłoby  się więc s tam tąd  
sp row adzać  słoninę I to  mo- 
źeby się okaza ło  w sku tkach  
korzystniejsze, niż s p ro w a d za ­
nie n ierogacizny z Rumunji.

R A D J O .
S io  da  — 10 sierpnia .

W A R S Z A W A .
12.00 Sygna? czaau, kom unikat lot- 

niczo - m eteoro log iczny , kom unika ty  P. 
A .T . n ad  program .

15 00 K om unikat g o .p o d a rc z y  i m e­
teo ro log iczny , n ad  p rogram

15.20 P rzerw a.
16.35 A u dycja  d la  dzieci.
17.00 N ad  progrm  i kom unika ty .
17.15 K oncert po p o łu d n io w y .
18.35 K om unikaty  P.A .T .
18.50 O d czy t p . t .R ad io te c h n ik a " .
19.15 R ozm aitości.
19.35 O d czy t p . t. .S ta n  leśn ic tw a 

w P o lace".
20.00 K om unikat ro ln iczy .
20.1 5 P rze rw a
20.30 T rasm iaja  z  K rakow a.
22.00 K om unikat lo tn iczo  m e te o ro lo ­

giczny, aygnał czaau. kom unika ty  p o ­
licji i k o m unika ty  .P .  A" T " . nad  p ro ­
gram .

22 30 T ransm iaja  m uzyki tan eczn e j z 
reatau rac ji .R y d z " .

K R A K Ó W .
, 16.40 Program  d la  dzieci.

17.15 T ransm isja  z W arszaw y .
*8 40 N ad  program .
19.00 O d czy t p o d . ty t. „O  p sa c h  p i­

szących  i kon iach  rachujących**.
i 9 30 O d czy t pod . t, „Ze w sp ó łc z e ­

snej lite ra tu ry  francusk ie j: H enryk  de
M ont herlant**.

20.00 K om unikaty .
20 30 K oncert p o św ięcony  polskiej 

m uzyce ludow ej,
20.00 T ransm isja  z W arszaw y -
22.30 T ran sm isja  koncortu  z re stau *  

racji „Pavilion**.

P O Z N A Ń .
13 C0 N otow ania  g ie łd y  zbożow ej i 

taw arow ej,
14.00 N otow ania  g ie łd y  p ieniężnej.
17.30 T raam iaja k o ncertu  z k aw iar­

ni .W ie lk o p o lan k a "
19.00 N ad program  i kom unikaty .
19.10 12 lekc ja  języ k a  angielskiego.
19.35 K om unikaty  gospodarcze
19.55 O d czy t p t. „U tw ór k sz ta łtu  b u ­

dynków  k ośc ie lnych" .
20 30 T ransm isja  k o n c ertu  z K rakow a.
22.00 S y gnał czasu.
22.20 T ran sm isja  m uzyki tan eczn e j z 

re stau rac ji „P ala is R oyal".

O gólna .
(o) R ozszerzen ie  kom ­

petencji kom isji badania 
jakości chleba. W  sw oim  
czasie przy  min. sp raw  w e w ­
nętrznych  zos ta ła  u tw orzona  
kom isja do b ad an ia  jakości 
chleba. K om isja  ta  p od  k ie ­
row nic tw em  prof. G ądzikiew i- 
cza, p rzep ro w ad z iła  szereg  b a ­
dań  w  sp raw ie  jakości chleba.

W o b e c  d o da tn ich  w yników  
p rac  te j  komisji, zakres  jej 
dzia łan ia  będz ie  rozszerzony  
na  Z ag łę b ie  i Ł ó d ź

Z  Sosnowca.

Masistmt wypłacił bezro­
botnym zasiłki.

Ministerjum opieki społecznej 
wydało zarządzenie, wstrzymu­
jące dalsze zasiłki bezrobotnym 
samotnym, oraz bezrobotnym 
żonatym, którzy korzystali z 
za iłków w ciągu 52 tygodni. 
W  związku z powyższem po ­
między bezrobotnymi zapano­
wało wrzenie Na onegdajszym 
wiecu zebrani domagali się 
przywrócenia im zasiłków, oraz 
postanowili wysłać delegację 
z odpowiednim memorjałem do 
mjn. opieki społecznej.

Wczoraj od rąna bezrobotni 
zebrali się przed magistratem 
oraz wysłali delegację do pre 
zydjum magistratu z żądaniem 
wypłacenia im zasiłku. Prezy­
djum magistratu postanowiło 
interweniować w tej sprawie u 
wojewody. Jednocześnie i p. 
starosta wszczął kroki w tej 
sprawie.

Rozporządzenie min. opieki 
społecznej o wstrzymaniu da l­
szych zasiłków zostało n a d e ­
słane zbyt późno, tak, że n->- 
wef władze nie były w stanie  
uprzedzić bezrobotnych o 
wstrzymaniu im zasiłków. Roz­
porządzenie to wstrzymujące 
zasiłki bezrobotnym od dnia 
1 b in., magistrat sosnowieęki 
otrzymał w dniu 6 b. m.

Fo porozumieniu się, magi­
strat ostatecznie postanowił za 
ubiegły tydzień wypłacić bez­
robotnym zasiłki z własnych 
funduszów.

(s) Wizyta ks. biskupa w  
ośrodku zdrow ia w Daft- 
dów ce, W czora j J. E. ks. bis 
kup  K ub ina  zw iedził ośrodek  
zdrow ia  w D s ń d ó  vce. P o w ita ł  
ks. b iskupa  cz łonek  w ydzia łu  
po  w. p. W ittek , a lekarz p o ­
w ia tow y dr. R y d e r  udzie la ł  
dos to jnem u gościowi wyjaśnień, 
zaznajam iając  go z celem  i 
dzia ła lnośc i tej instytucji, 
k tó ra  zyska ła  całkow ite  uzn a ­
nie p as te rza  djecezji.

(•) Ks. biskup Kubina w y­
jechał do Zagórza W  dniu 
w czorajszym  ks. biskup K ubi 
na  po odpraw ien iu  n ab o żeń ­
stw a w kośc ie le  w Niwce i po 
udzieleniu w iernym  sak ram en tu  
b ie rzm ow an ia  zwiedził bibljo- 
tek ę  w Niwce, oraz ośrodek  
zdrow ia w D ańdów ce. Po  p o ­
łudn iu  ks. b iskup  w yjechał na  
w izy tac ję  parafj< w Z ag ó rzu .

(s) P osiedzen ia  zarządu  
m iasta nie było. W y z n a ­
czone n a  dzień  w czorajszy  p o ­
siedzenie za rządu  m ias ta  nie 
odby ło  się z p o w o d u  braku 
quorum .

(s) Z Inspektoratu pra­
cy. Z e  w zględu  na n ieform al­
ności, jakie s tw ierdzono przy 
w yborach  delega tów  do kasy 
bra tn ie j n a  kopaln i „R e d c n “

w D ąbrow ie, in sp ek to r  p racy  
un iew ażn ił  te w ybory . N ow e 
w ybory  o d b ęd ą  się w n ad c h o ­
dzącą  środę dnia 17 b. m.

W y zn aczo n a  n a  dzień  w c z o ­
rajszy konferencja  w spraw ie  
podw yźkj p łac  robo tn ików  fa ­
bryki „E rdal"  w Z aw ie rc iu  zo­
sta ła  od łożona  i odbędz ie  w 
drugiej po łow ie  b. m.

(s) Skandal tytuniow y. 
P rzed  k ilku  dniam i jed en  z 
cz łonków  naszej redakcji  kupił 
w firmie M usiałowicz i L eski 
100 gr. ty tun iu  t z w. sułtań- 
skiego. P o  otw arciu  paczki 
okaza ło  się, że jes t  to coś na 
ksz ta ł t  tytuniu, ale p o zb a w io n e  
zapachu , k tó rym  o zn a c z a ją  cię 
w szystkie wyroby m o n o p o ­
lu ty tuniow ego, oraz bez sm a­
ku. Jes t  to coś, co przy  paleniu 
dusi i wyw ołuje  kaszel. Sk ład  
ty tun iow y przy jąć  tego  św iń­
s tw a nie chce, gdyż  tw ierdzi,  
że  t rzeb a  p isać  aż  do dyrekcji  
m onopolu , by coś  śm ierd zące­
go zam ieniono  n a  tytuń. Palić 
tego  w żaden  sposób  nie 
m ożna.

Z ap y tu jem y  w ięc sz fa b ry ­
k an tó w  tego  p ro d u k tu  w o so ­
bie JW. D y rek to ra  m onopolu , 
co m am y z tą  p ac zk ą  „su łtań -  
skiego" zrobić? Czy rzucić w 
śmieci, czy m oże odes łać  j a ­
kiem u sułtanowi, by  się udusił 
A  m oże k to  z u rzędn ików  
m onopolu  zechce  to wypalić, 
to m u prześ lem y franko  i gratis

Z  Będzina,
(b) Z p osied zen ia  sejm i­

ku Na os ta tn iem  posiedzen iu  
sejmiku będzińsk iego  kom isja  
likw idacyjna dla sp raw  p o d z ia ­
łu m a ją tk u  sam o rząd o w eg o  u- 
s ts li ła  dla powiatu  będzińskiego- 
71 proc. m ajątku , a  dla powiatu  
zawierciańskiego 29 proc. N a ­
s tępn ie  uchw alono  p rz ep ro w a­
dzić robo ty  ziem ne przy b u d o ­
wie drogi D ą b ro w a —O żaro w i­
ce; za tw ie rd zo n o  w ybory  do 
rad  gm innych w Bobrow nikach, 
Ł ośn iu  i O żarow icach ,  w resz­
cie u zy sk an ą  pożyczkę  w s u ­
mie 400 tysięcy  z banku  gosp. 
k ra jow ego postanow iono  p o ­
dzielić, jak  następuje :  65 tys. 
zł. na  bu d o w ę  szpitala zakażn . 
65 tys. na  bud. sierocińca, 101 
tysięcy na za trudnien ie  b ez ro ­
botnych i pozosta łą  sum ę na 
b u d o w ę dróg  w powiecie.

(b) 2  p osiedzen ia  zarzą­
du m iasta. Na pon iedzia łko- 
w em  posiedzeniu  zarządu  mia­
sta  to zp a try w an o  skargi, z ło­
żone przez  m iejscow e p rz e d ­
siębiorstw a k inem atograficzne 
i inne  w spraw ie  pob ie ran ia  
w ysok ich  op ła t  przez biuro 
zw iązku  inw alidów  za rozk le­
jan ie afiszów. Z a rz ą d  m iasta  
pos tanow ił w y d ać  specja lny 
cennik , do którego  dzierżaw cy 
k iosków  m uszą  się zas tosow ać, 

(b) Przysięga w ójtów . O-
negdaj w s tarostw ie  odby ła  się 
przys ięga  wójtów z B obrownik 
i Ł ośm a.

(b) Wyzwoliny w  cechu
rzeźników . Cech rzeźn ików  
na posiedzeniu , o d b y tem  w 
dniu /  b. m., wyzwolił na  cze­
ladników; pp. A i t .  Płaza, St. 
G .vozdzia, J. K ępkow sk iego ,



o z e fa  G ębsk iego , C zesław a 
u rk o w sk ieg o  i Józefa B iałego. 
Ja  te rm in a to ró w  zap isano : m  
(u p k ę ,  M arjan a  A n ton iego  

G w o źd z ia  i A . B rew czyńskie- 
go. P o stan o w io n o  w y d e leg o ­
w ać na z jazd  rzem ieśln ików  
w K ielcach , k tó ry  o d b ęd z ie  się 
d n ia  14— 15 sie rp n ia  12 p rzed ­
staw icie li cechu  oraz  sta rszeg o  
cechu  p. G o ssk a  i p odstarsze- 
E . L angego.

(b ) D ook o ła  P o lsk i. W  u-
b ieg ły  p o n ied zia łek  p rze jeżd ża ­
li p rzez  Będzin, dw aj cz ło n k o ­
w ie tow . sp o rto w eg o  „M akabi" 
w K rakow ie, pp. G u staw  Sztern- 
gas i I. G liksm an.

S p o rtsm en i w ybra li się n a  
ro w erach  d o o k o ła  Polsk i.

(b) Groźr y pożar, W  no­
cy z dn ia  8 na  9 b. m , p rzy  
ulicy M ałobądzk ie j nr. 14 w 
dom u P alu tk iew icza , z n iew ia­
d o m y c h  przyczyn  w ybuchł p o ­
żar.

O g ień  n iesp o strzezen ie  p rz e ­
n iósł się na  w szystk ie  z a b u d o ­
w ania , n iszcząc ca łkow ic ie  s to ­
d o łę  ze zbożem , sta jn ie  i ch le ­
wy.

W łaśc ic ie l ob licza  s tra tę  na 
9 tysięcy  zło tych.

D zięk i energ icznej i n a ty ch ­
m ias to w ej akc ji ra tow nicze j 
s traży  będz ińsk ie j, zdo łano  u- 
ra to w ać  b u d y n ek  thi&szkslny 
i w szystek  żyw y in w en tarz .

Z Dąbrowy.
(d) P od  a d r e s e m  op iek i 

sp o łeczn e j. O d  d łuższego  
C2 &su po  u licach  D ąbrow y , 
chodzi bezdom ny b. ro b o tn ik  
h u ty  B ankow ej, n ie jak i Jan  
M achura. N ieszczęśliw iec ten  
cierp i n a  rozstró j nerw ow y, z 
teg o  też  p o w odu  rzucony  je s t 
n a  p as tw ę  ulicy.

M achura  e b r s ł  sobie m iejsce 
do  sp an ia  w w ózkach  w ęglo­
w ych n a  p lacu  p. einsztaj- 
n a  przy  u licy  M iejskiej, gdzie  
jakiś ło b u z  p odczas snu ob la ł 
m u nogi g o rącą  sm ołą,

B iedak ten  w n a jo k ro p n ie j­
szy  sp osób  cierp i, n ie  m ając 
zn ik ąd  pom ocy.

N asuw a się w ięc py tan ie , 
czy w y d z ia ł op iek i spo łecznej 
p rzy  m ag is trac ie  nie m ógłby 
p rzy jść  b iedakow i z pom ocą?

(di E«ha pożaru w  Gwło- 
nogu* D o n o szą  nam  z G oło- 
n o g a  o szczegó łach  pożaru , 
k tó ry  o n eg d sj s traw ił n ie ru ch o ­
m ość p. W  artaka .

S traż  ogniow a «  F lory  pod  
w o d zą  dzie lnego  n acze ln ik a  p. 
D obrow olsk iego  d o kazyw ała  
cudów . Jed n ak że  ratuneK  był 
uniem ożliw iony p rzez  szalony  
w icher, k tó ry  się ze rw ał przy  
p ożarze , o raz  b rak  w ody. P o ­
n iew aż n ik t z członków  policji 
n ie  by ł p rzy  ogniu , w ięc o 
zm uszen iu  k ogoko lw iek  do p o ­
m ocy n ie m ogło  być m ow y. 
N a szczęśc ie  zjaw ili się  do  o- 
gn ia  h arce rze  go ło n o scy , k tó ­
rzy  z p raw d ziw em  pośw ięce­
n iem  pom agali s trażakom , za  
co im  się  n a leży  uznanie .

Ogłoszenie.
Niniejszem mam zaszczyt po­

dać do wiadomości posiadaczy 
samochodów, że w a r s i t a t  
m ó j jak poprzednio, tak i teraz 
prowadzony jest wyłącznie pod 
mojem kierownictwem, a p. T. 
Łukawski był u mnie tylko 
wspólnikiem na blankiecie.

U/orsztat resorów I spieiyn
SosD ow iec-PogoA , ni. R zeczna Nr, I
PIOTR MALIK.

Radzimy wszystkim za­
opatrywać się w artykuły 
mydlarskie i kosmetyczne 
ty lko w fabrycznym  sk lep ie

„SIŁA”
w  HALACH R 02W 0JU  

ul. K ościelna Kr, 14.
Tam się  najlepiej kupuje.

Kto zawini! mija czy śledczy!
P rz e d  dwom® tygodniam i 

podaliśm y  w iad o m o ść  o a re sz ­
to w an iu  w W arszaw ie  w yrafi­
no w an eg o  o szu sta  i g w ałc ic ie­
la  n iele tn ich  dziew czą t, Z y g ­
m u n ta  W esołov;»kiego. N aty ch ­
m iast po  a resz to w an iu , po lic ja  
w a rszaw sk a  w y d a ła  o bszerny  
kom unikat, za rzu ca jąc  W e s o ­
łow sk iem u oszustw o  na dzie 
siątki tysięcy  do larów  i z n ie ­
w olen ie k ilk u n astu  n ie le tn ich  
d ziew czą t k tó re  k u p o w a ł od 
m atek , zn a jd u jący ch  się  w 
stan ie  sk ra jn e j nędzy .

W eso ło w sk ieg o  p o d  za rzu ­
tem  tych  ciężk ich  p rzestęp stw

o d staw iła  policja w arszaw ska 
do w ięzien ia śledczego. T y m ­
czasem  tęd z ia  śledczy  d la 
sp raw  specja lnej w agi, k tó re ­
m u pow ierzono  p ro w ad zen ie  
d o ch o d zeń  w tej w a ln e j s p ra ­
w ie, w ypuścił W eso łow sk iego  
z a resz tu  śled czeg o  na  w olność 
za k au c ją  500 z ło tych .

A lbo  w ięc po licja w arszaw *  
sk» p rzesad z iła  w rek lam o w a­
niu  W eso łow sk iego , jako  p rz e ­
s tępcy , a lbo  też  sędz ia  śledczy 
w ypuścił W eso ło w sk ieg o  lek ­
kom yśln ie  n a  w olność.

Jed n a  w ięc, czy d ruga  s tro ­
n a  zaw iniła?

Ogłoszenie o M o c j i .
Na zasadzie art. 52 i 23 Ustawy z dnia 19 maia 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 18 sierpma 
1927 r. o godz. 10‘/> w Sosnowcu, przy ul. Sadowej Nr. 6, oću 
będzie się  licytacja w II terminie samochodu ciężarowego, osza­
cowanego na Zł. 2.000— należącego do p. Nordmana Gustawa 
na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
od Państwowego majątku „Sulików* będącego w dzierżawie 
p. Nordmana Gustawa. _ . . ^   ̂ -

~  Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10./* 
rano, so is zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu
ul. Sadowa 6.

Sosnowiec, dnia 9 sierpnia 1927 r.
O kręgow y E gzekutor

p rz y  P o w ia to w e j K a s ie  C h o ry c h  w  S o sn o w c u
Okręgu Sosnowieckiego  

S t .  J U D A .

U t e *  o l l t M I .
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r, 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44 podaje się  do publicznej wiadomości, że dnia 18 sierpnia 
1927 r! o godz. 10 w Dąbrowie na Solnie, Odbędzie się licytacia 
w I terminie ruchomości składających się z 480 metrów kolejki 
wąskotorowej i koleby, oszacowanych na Zł. 1350 — należących 
do kopalni węgla kamiennego „Neptun* w Dąbrowie na pokry­
cie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 ej 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 14 u Okręgowego Egze­
kutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, ul. 3 Maja 14.

Dąbrowa, dnia 9 sierpnia 1927 r.
O kręgow y Egzekutor,

p rz y  P o w ia to w e j K aa le  C h o ry c h  w  S o sn o w c u

J< R O M A N E K .

Z a w ia d a m ia m y  P . T .  R a d io a m a to ró w  Z a g łę b ia ,  iż  o tw o rz y liśm y

Detaliczną sprzedaż artykułów radjo 
i elektrotechnicznych.

P O L E C A M Y : g o to w e  o d b io rn ik i ,  w sz e lk i r a d jo s p rz ę t ,  g ło śn ik i .
la m p y , s łu c h a w k i, a k u m u la to ry , a n o d y  e tc ., ż a ró w k i 
e le k try c z n e , d ru ty , d z w o n k i i t . p .

N isk ie  c e n y . :: P ie rw s z o rz ę d n y  to w a r . :: F a c h o w a  o b s iu g a .

Na żądanie spłaty miesięczne.

„ S T E R ”
S . z  O . O .

Sosnow iec, P iłsudskiego  14.
T e l. 8-28.

Ci obywatele, którzy u nas nie kupują, 
m ówią, że nasze towary są drogie.

Cl£ którzy u nas stale kupują, 
twierdzą, że towary nasze 
są trwałe i dobre.

Magazyn Bławatny
{dacłau mmmi

Sosnowiec
H ale R ozw oju.

Największy na prowincji Polski 
skład RADiOSPRZĘTU

ś^DiO-TECHNIKA
/ ' S i l * .  S T A L E  N O W O ŚC I

n .

■' 1

DE-GS

NAJWI(KSZVwZA6Ł(BIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORN
OPTYK SPECJALISTA

SOSNOWI EC,rcg 3 Maja
TEL.2“4 8  (wprost dworca kolei W*W) M. 5 i  5

|  Magistrat m. Sosnowca ogłasza
LICYTACJĘ

na sp r se d a ś  6 0 0 0  kg. blachy cynkow ej Nr. 6 , w y­
miaru 1 mtr, X  2  m tr., grub. 0  3  m /m .

L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  16 s ie rp n ia  r. b .  o g o d z in ie  H - te j  
p r z e d  p o łu d n ie m  w  M a g is tra c ie  (u l. W a rsz a w sk a  N r. 6 U p ię t ro ,  p o k ó j 
N r. i 9 ) o d  c e n y  z a o f ia ro w a n e j.

B la c h ę  m o ż n a  o b e jrz e ć  w  g o d z in a c h  o d  8 -e j d o  S5-ej n a  p la c u  m ie j 
sk im  p rz y  u l W sp ó ln e j N r. 11.

M a g is tre t z a s t r z e g a  »ob ia  w s trz y m a n ie  sp rz e d a ż y  w  w y p a d k u , g d y b y  
c e n a  o fe ro w a n a  b y ła  z b y t  n isk a .

MAGISTRAT.
S o sn o w ie c , d n . 8  e ie rp n ia  1927 r.

Nauka I w ychow anie.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego r ” ^ ! ' ogłoszenia I
w  m y śl §  81 U sta w y , zaw iad am ia  w ła śc ic ie l i  i w ie r z y c ie li  n ieru ch om ości:

w  S o sn ow cu , h ip oteczn y  Nr. 6 9  icka-MaJera Sztarka  I Karola Cunderm ana, oraz  
w  Z aw ierciu h ipot. Nr. 4 0 /7 8  Arona-M endia S zu ste r , syn a  M ajera,

jako  n ie  m ają cy ch  w  h ip o te c e  z a m ieszk a ć  p ra w n ych , ani r z e c z y w isty c h , ł e  n ie r u c h o m o śc i p o n iżej w y m ie n io n e , o b c ią ż o n e
p oży czk a m i T  w a , za  z a le g łe  raty, .  ,  .b ęd ą  sp rzed a n e  p rzez  licytację,
w e  w ła śc iw y c h  W y d z ia ła ch  H ip o te c z n y c h , c o  d o  S o s n o w ie c k ie j - w  S o sn o w c u , a c o  d o  Z aw ierck iej —  w  P io trk o w ie  przy  
S a d z ie  O k ręgow ym . Z b ió r  ob jaśn ień  i w arunki lic y ta c y jn e  d o łą c z o n e  z o .t a ły  do o d p o w ied n ic h  k .ią g  h ip o tec zn y ch  i m ogą  
b y ć  przejrzane tak w  W y d z ia ła c h  H ip o te c z n y c h , jak i w  b iu rze  D yrek cji T -w a . W adjum  lic y ta c y jn e  w in n o  b y c  z ło z o n e  
w  g o to w iźn ie . lu b  w  lista ch  za sta w n y ch  P io trk ow sk iego  T  w a  K red y to w eg o  M iejsk ieg o . G dyby licy ta cja  m e d o sz ła  d o
skutku, z  p ow o d u  braku licy ta n tó w , druga i o s ta te c z n a  sp rzed a ż  r o z p o c z n ie  s ię  o d  sum y zm n iejszo n ej, w  term in ie
czo n y m  p rzez  D y rek cję  T o w a r zy stw a  i o g ło sz o n y m  dw u k rotn ie w  gazeta ch .
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N otarjusz , który 

d o p e łn i licy tacji

Jan R aykow ski

L icy tac ja  

o d b ęd z ie  się 

o 10 rano  dn ia

D°

ki.
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8 lis to p a d a  1927 r.

S ew ery n  2 a r s k i  ■ 10 lis to p a d a  1927 r.

Stenografji w y u c z a  listo w n ie , n a jd o­
k ła d n ie j Instytu t S ten o g ra ficzn y  —  

W arszaw a, K rucza 26. Ż ąd a jc ie  p sos-  
p ek tó w .

P osad y  1 prace.
lo trzebny zd o ln y  su b jek t fryzjersk i. 
G rod ziec , ul. K o śc iu szk i Stan. Z  

górny.
Kupno 1 sp r z e d a ł.

o sp rzed a n ia  sk le p  z  urządzen iem  
i m ieszk a n iem  z  p ow od u  w yjazd u . 

Z g ła sz a ć  się  N o w o p o g e ń sk a  22.

R óżne.

Ste fa n  M eyer z g u b ił k s ią że czk ę  K asy  
C h orych  za  Nr. 36078 , w yd a n a  

p rzez  k o p a ln ię  „W iktor".

Wzy w a m  p . M arję H ab rzyk  ż o n ę  B o­
g u sła w a  H abrzyka, za m ieszk a ły ch  

w  D ą b ro w ie  G ór. Francuska 22 d o  
za p ła cen ia  mi w  c ią g u  ty g o d n ia  d łu gu  
za c ią g n ię te g o  w  grudniu 1926 r„ 0  
p rzec iw n y m  razie  w y s tą p ię  na drogę  
są d o w ą . A . M eyerow a.

D r u k a r n i a  Handtowe R . MÓNSJ^KSKł B e d S n  P te u  -5- c  I


